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NUMER POJEDYNCZY MK. 250.000 


CE 


U góry. Najnowsze wynalazki techniki amerykański-j. (Na lewo) Tank wodny, (na prawo) Największa 
armata amerykańska kalibru 41,6 cm. Budowano ją trzy lata. Jest to najpot 


U dołu. Yacht Forda, najbardziej luk. 


Powiększenie armji szwaj- 
<arskiej. 
Specjalna służba telegraficzna „Expresra”, 


Zarych, 21 maj 
Szwajcarska rada związkowa wniosła 
do parlamentu projekt reorganizacji 


a 

zę W które skłoniły rząd do prze- 
dłożenia tej ustawy określone są jak na- 
stapuja: fenia araia nie może aaa się 
utrzymania należytej organizacji obron 
kraju, i musi uczynić wszystko, by kraj 
od wszelkich ewentualności zabezpie- 


Ci w 
Yede nowej ustawy kontyngent roczny 
rekrutów wynosi. 22,800 osób (Szwajca- 
rja iada 3,5 miljonów ludności). 
onieważ Szwajcarja jest krajem. gó- 
rzystym będzie posiadała 39 bataljonów 
wojska górskiego. 
Podwyższenie kontynentu armii spo- 
woduje powiększenie wydatków wojsko- 
ko o 5 miljonów franków Szwajcar- 


Anglja aprobuje sprawozdanie 


rzeczoznawców 
oraz uczyni wszystko, by przyspieszyć spłaty 
odszkodowań, 


Specjalna służba telegraficzna „Express“, 
Londyn, 21 maja, 
Reuter donosi, jakoby rząd angielski 
zaoprobował w zupełności sprawozdanie 
rzeczoznawców oraz uczyni wszystko co 
jest w jego mocy, by jaknajszybciej plan 
spłaty odszkodowań został RB 


ANGLJA NIE ZAWARŁA SOJUSZU 
Z RUMUN, 


J. 

„Specjalna. służba rza „Expressu”, 

«a Londyn, 21 maja. 

Mac Donald oświadczył wczoraj w 
izbie gaini między Foreign Office a ru- 
muńskim ministrem spraw zagranicznych 
Ducą, podczas pobytu rumuńskiej pary 
królewskiej w Londynie nie prowadzońo 


żadnych politycznych pertraktacji Nie 
może więc być mowy o zawarciu sojuszu 
rumuńsko - angielskiego, E. S, 
Paryż, 21 maja. 
Donoszą z Helsingforsu, iż 800 ofice- 
rów wystąpiło z armii finladzkiej, Powo 
dem wystąpienia z armji, jest niezdolność 
RC TÓW, LA 
PIERWSZY RAUT WYDANY PRZEZ 
MAC DONALDA. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu” 
Londyn, 21 maja. 
Mac Donald po raz pierwszy od cza- 
su swego urzędowania wydał wczoraj wiel 
ki raut, na którym obecnych było 150 
osób, Premjer angielski wraz z córką 
czynili honoru domu 


iejszu armata na świecie. 


susowy parowiec w Ameryce. Zdaleka widać kontury zakładów 
samochodowych Forda. 


Czesi starają się o zmniej: 
szenie długów reparacyjnych 
Specjałna słóżba telegraficzna „Expressu”. 

Praga, 21 maja. 
Dowiadujemy się, iż Benesz podczas 
swego pobytu w Rzymie omawiał z Mus- 
solinim sprawę zmniejszenia czecho- sto- 


wackich długów reparacyjnych. us- 
solini przyrzekł udzielić swego poparcia 
przy rozważaniu tej sprawy. 


Herriot uda się do Milleranda 


Specjalna słażba telegraficzna „Expressu”, 


Paryż, 21 maja. 

Jak się dowiadujemy w ciągu bieżą- 
cego tygodnia obradować będą komitety 
wykonawcze partji radykalnej oraz so- 
cjalistycznej, Herriot jeszcze w końcu 
tygodnia uda się do Milleranda. 

Powyższa wizyła ma wyjaśnić czy 
piezydcet Millerand zgodzi się na warun 
i programowe nowego rządu. 


LA 


Str. Z. 


Na marginesia rzymskiej 
wizyty p. Reresza. 
Czy. Włochy mają 
wspólne interesy 
z Czechami? 
Gospodarczo państwa te 
są konkurentami, którzy 
chcą na rynku rosyjskim 
sprzedawać te sameiowary 


ZĘ 


zdodniem zaledwie pisaliśmy o 
pozycji, którą zająć pragną Czesi w no- 
wej koniiguracji politycznej państw euro 
pejskich — nie bacząc na swoją przyna” 
ieżność formalną do „kontynentalnego 


„EXPRESS_WIECZORNY” 


| Cuda wystawy Y: 


Projekt wystawy powstał w r. 1913. Przedstawienia 
teatralne wobec 250,000 widzów. 
szych kobiet świata od czasów Kleopatry. 


W roku 1913, w przededniu wojn 
lord Stratkcona zapropenówał zorganiz: 
wanie wystawy imperjum Brytyjskiego 
dla pokazania światu, oraz samym ang! 
kom wielkości tych dominjów. 

Projekt, odłożony z powodu wojny 
lord Strailicona zaproponował królow 
w roku 1919. Król zgodził się być prze 
wodniczącym komitetu patronażu, książę 
Walij objął rzeczywiste przewodnictwo 
uchwalono kredyty i wysłano zaprosze 
nia do dominjów. Wszystkie nadesłały od 
powiedzi, z wyjatkiem wolnego państwe 
Trlandji. 

Prace nad urządzeniem wystawy na 


bloku: Francja-Czechy-Polska-Rumunja.| równinie Wembley, na północny-zachód 


"Tło, na którem p. Benesz chciał się wów 
é" do umowy włosko - jugo 


czas „przyszyć' 
słowiń ej, było bardzo charaktery- 


yła się do deklaracji urzędowej 
1—p 
która oświadczała stanowczo, że Jugo- 


sławja „nigdy“ i w żadnych warunkach 


nie wystąpi i nie da się nakłonić do wy 
stąpienia przeciwko Rosji... 


Wobec porozumienia się Włoch z Ro 


sją, była ta deklaracja jugosłowiańska 


bardzo „odpowiednia“. 


rosyjską orjentacją i 


tyczną p. Beneszn 


sojuszowa jest — niepewna, 


Na potwierdzenie tej tezy nie trzeba 
było długo czekać, Wprawdzie pansławi 
styczno - filorosyjskie umizgi p. Benesza 
konstelacji Włochy—Jugosławja ze 
strony Jugosławji zostały widocznie od 
parowane, przyłączenie się do całości so 
juszu czy porozumienia włosko - jugosło 


do 


wiańskiego nie udało się p, Beneszowi. 
Nie zrażony tem jednak ruchliwy ten ma 
kler polityczny spróbował szczęścia z in 
nej beczki — od strony Rzymu — i tak 
kombinacja, bośdaj częściowo, mu się u- 


dała, Urzędowy komunikat agencji Ste- 
fani mówi wyraźnie, że „konierencja mię 


dzy Mussolinim a p. Beneszem miała bar 
dzo serdeczny charakter i doprowadziła 


do stwierdzenia zgody zapatrywań poli 
tycznych obu krajów co do położenia 


uropy środkowej”. 
Pozornie — zarówno to pociągnięcie 
p. Benesza, jak osiągnięty przezeń rezul 
tat — wyglądają EIA efektownie, 


Przypatrzmy się jednak bliżej, co ozna 
czać może przytoczony wyżej komunikat 
Í zawarta na tle jego „ideologji* umowa 


włosko-czeska? 


Gruntem realnymi, na którym wszel- 


kie porozumienia państw są jedynie 


trwałe, jest z reguły jakaś wspólność in 
teresów Sosnedpeczych. Nie innych też 

lochy w swych obec 
na 
ie sentyment zapewne dopro 
wadził Mussoliniego do porozumienia się 
z Rosją bolszewicką. Nie sentyment też 


interesów szukają 
nych „wypadkach” 


politycznych 
wschód, 


lecz troska o interesa gospodarcze wła 
skie na Adrjatyku zniewolił Mussolinie 
go do porozumienia się z Jugosławją — 
wbrew sentymentom nacjonalistów wło- 
skich, których trzeba było uspakajać aż 
tytułem książęcym dla d' Annunzia, — A 
teraz — jakież to interesa gospodarcze 
stwarzać mogą wspólną platformę dla 
Włoch i Czechów? 

Wiadomo, że podłożem niezłomnega 
i nieustającego „sentymentw* Czechów 
do Rosji jest ich apetyi przemysłowo-wy 
wozowy na olbrzymi rynełc rosyjski. Szu 
kają oni iło niego wszelkie! mozliwych 
dróg i każda jest dla nich dobra. 

Czy jednak te właśnie eksranrywno- 
handlowe i gospodarcze zapędy Czechów 
kwalifikują się specjalnie do poparcia 
ich przez Włochy, — to kwestja otwara, 
Włoski przemysł i handel także niczego 
innego nie szuka w Rosji, jak ryutów zby 
tu. W dodatku właśnie dwie j jwi 
sze fałezie Kstylna i meta 
są identyczne z temi samemi gałęziami 
czeskiego przemysłu, które rozwiązania 
swego kryzysu „bezrobotnego“ szukają 
w ekspanzji na rynek rosyjski, A więc 
gospodarcza — Włochy i Czechy są dwo 
ma konkurentami, którzy chcą na rynku 
rosyjskim sprzedawać te same towary — 
4 oni to właśnie mieliby się wzajemnie po 


olo prasa czeska z gotowością 


ółurżędówej prasy jugosłowiańskiej 


Ale dla Czech, 
mających formalny sojusz z Francją, któ 
ra świeżo odciągneęła od Włoch Rumunię 
mającą właśnie ostry zatarg z Rosją — 
to solidaryzowanie się z tak Jorącą iilo 
deklaracją, było 
bardzo podejrzane i wprost nieprzyzwoi 
te, To też już wówczas wyraziliśmy prze 
konanie, że Czechy pod komendą poli- 
są kontrahentem, z 
którym każda kombinacja i konfiguracja 


Londynu, rozpoczęte za  ministerjum: 

Lloyd Georgea, prowadzone dalej za ga 
binetów Bonar Lawa i Baldwina, zakoń 
CY się obecnie za rządów Mac Donal 
a 


Wystawa imperjum brytyjskiego, mie 
szcząca się na dwudziestupięciu kilome- 
trach ulic, pokazuje nam wszystkie zaso 
by państwa, jakie zdołano zgromadzić 
we względnie krótkim czasie na tak 
ciasnej przestrzeni. Budynki wystawowe 
zbudowane przeważnie z cementu, ko- 
sztowały kilkanaście miljonów funtów 
szterlingów. Na równie wysoką sumę o- 
ceniają maszyny i produkty, zgromadzo 
ne w tych budynkach. Budynki, a szcze 
gólnie olbrzymi stadjon mieszczący się w 
jednym z końców wielkiego prostokąta 
przestrzeni — na której mieści się wy- 
stawa, nie będą rozebrane po zamknięciu 
wystawy w październiku. 

Ale ponieważ cement bardziej jest 
trwały, niż ładny, ludzie nie wiedzą, czy 
mają smucić się lub cieszyć się z tego, że 
budynki te mogą przetrwać dziesięć lat. 

Na wstępie do pawilonu rządu Bry- 
tyjskiego widzimy sześć lwów. Są to, jak 
zapewniają, pierwsze lwy z cementu, Pa 
wilon ten zarówno jak stadjon, zawiera 
apartamenta specjalnie przeznaczone dla 
panujących. Wystawione są tam obrazy 
z przeszłości i chwili obecnej, ilustrujące 
potęgę morską, ludową i powietrzną im- 
perjum, 

la szerokiej przestrzeni wody toczą 
się bitwy pomiędzy lilipuciemi okrętami 
obok nich zaś na olbrzymiej wypukłej 
mapie kuli ziemskiej, snopy elektryczne 
go światła co chwila czynią widocznemi 
roślinność i produkty państwa Brytyjskie 
go. Mennica, urząd pocztowy, który wy 
puszcza specjalne znaczki wystawowe, 
hygiena, szczególnie podzwrotnikowa, 
biura badań naukowych mają tu również 
swe pomieszczenia, 

Pałac maszyn, pałac przemysłu i pa- 
łac sztuki mają na celu zapoznanie nas 
z działalnością najważniejszego przemy- 
słu metropolji: z fabrykacją wyrobów ba 
wełnianych, papieru, artykułów spożyw 
czych, metalurgji, z wydobywaniem wę 
gla ze sztucznej kopalni, dokąd będą scho 
dzili zwiedzający, z przemysłem transpor 
towym lądowym i morskim itp. Zapo- 
znają nas również ze sztuką zastosowaną 
do przemysłu i ze sztuką czystą impe- 
rjum brytyjskiego. Wszystko to zostanie 
uzupełnione przez żywe obrazy, Będą od 
twarzane sceny historyczne, Będą one 
odśrywane w miesiącach lipcu i sierpniu 
w stadjonie wobec 250,000 widzów. 

Po tych wszystkich lekcjach, poka- 
zach i widowiskach historycznych, pu- 


XX 


Rewja najpiękniej- 


bliczność będzie mogła przechadzać się 
20 wielkim placu jarmarcznym, zajmują 
sym jeden z kątów placu wystawoweśo 
1 gdzie zgromadzono wszystkie zwykłe 
strakcje. Wyróżnia się tam świątyni Pięk 
ności, $dzie można widzieć najpiękniej- 
sze kobiety, poczynając od Heleny i Kleo 
satry we współczesnych im środowi- 
skach, a także dziwne pośród tych scen 
i tego obcego kraju dokładne podobizny 
orzedmiotów i figur, wydobytych z gro- 
bu Toutankamena, 

Budynki kolonjałne, gdzie zgromadzo 
ne są wszystkie produkty, fauna, flora, 
okazy dzikich i przedmioty, ilustrujące 
jaknajszczegółowiej warunki życia każ- 
dej okolicy, są następujące: 

Pawilon Kanady w stylu nowogrec- 
kim specjalnie poświęcony jest rolnictwu 
leśnictwu i bogactwom mineralnym. 

Pawilon Australji rozmiarami równa 
jący się Olimpji londyńskiej, jest przeważ 
nie sielski jąk przystoi na ziemię winnic 
sadów i wełny. 

Nowa Zelandja chwali się swem rybo 
łóstwem „przemysłem mrożonego mięsa, 
futrami, minerałami, a szczególnie pięk 
nemi krajobrazami dawnych krajów Mao 
ryskich. 


Airyka południowa w stylu kolonji ho| W 


lenderskich wystawia swe skarby w zło 
cie, djamentach, i węglu, swą różnorodną 
faunę, roślinność plantacji bawełnianych 
i nowożytny sposób skubania strusia bez 
sprawiania mu cierpień. Kilkadziesiąt 
tych ptaków stanowi główną atrakcję te 
go pawilonu. 

Pałac Indji, który niewłaściwie połą 
czono z Taż-Mahalem, jest reprodukcją 
domu szlachetnego hindusa z siedemna 
stego wieku. Budynek ten ma po bokach 
minarety, które dominują nad całą wysta 
wą, Ma się wrażenie jakoby się znajdowa 
ło w domu z białego marmuru, w którym 
widzi się wszelkie rodzaje przemysłu ob 
szernego państwa, rozciągającego się od 
cieśniny Chyberu do Bengalu i od Hima 
lajów do Traraneore. . 

Ceylon í Birmanja mają swe osobne 
pawilony. Świątynie i pałace birmańskie 
z rzeźbionego drzewa przybyłego prosto 
z Rangoon i Mandalay o siedmiu królew 
skich dachach z brzęczącemi na wietrze 
dzwonkami stanowią klejnot wystawy. 

Nowa Ziemia najdawniejsza kolonja 
angielska, pokazuje swój przemysł żelaz 
ny i skórzany, futra, rybołóstwo, oraz 
fabryka papieru. 

ng-Kon$ wystawia podobiznę chiń 
skiej ulicy, 

Palestyna i Cypr mieszczą się w pa- 
wilonie o białej zaokrąglonej wschodniej 
kopule. 

Malajski archipelag wystawia swe skar 
z. kauczkowe w domu o stylu marytań 
skim. 

Antylie L= RT: do których dołą 
czą się wyspy Falkland i brytyjskie Hon 
duras starają się, o ile to jest możliwem 

od niebem londyńskiem, dać nam wyo 
rażenie o bogatej i gorącej strefie zwrot 
nikowej. 

Wreszcie białe mury murzyńskiej 
twierdzy mieszczą mieszkańców i pro- 
dukty wschodniej Afryki angielskiej (Su 
dan, Kenya Uganda, Nyassa, Tangaryj- 
ska itd.) a wał z ubitej ziemi innego czar 
nego miasta zawiera wystawę za 
chodniej (Nigerja, Złoty brzeg). 


W Japonji a u nas. 


Londyn, 21 maja. 
Celem wzmocnienia służby informa- 
cyjnej prasy, rząd założył stację w Ossa- 
ka, która będzie przyjmowała wiadomoś 
ci dla prasy, w szczególności z Bordea- 
ux i Nauen. Ponieważ rząd japoński chce 


pierać, względnie silniejszy (włoski) miał 
by popierać słabszego Czecha? 

Taka sytuacja gospodarcza wchodzą 
cych w grę kontrahentów wyklucza mię 
dzy Włochami i Czechami tę wspólność 
interesów, która stwarza trwałe, stałe i 
szczere porozumienia. Natomiast pozo- 
staje przejściowa wspólność konjunktu- 
ralnego interesu politycznego, która mo 
że je łączyć, Ze strony Włoch interes ten 
jest widoczny i zrozumiały. 

Główną przeciwniczkę na politycz- 
nyin terenie europejskim upatrują one 
we Francji i w tym charakterze czynią 
one wszystko, co zdaje się zwracać prze 

ciwko polityce francuskiej. Więc gotowe 


założyć jednocześnie Urząd cenzurujący 
otrzymane depesze, dzienniki  oświad- 
czyły, iż nie będą korzystać z wiadomoś- 
ci, dopóki takowe będą  cenzurowane, 
Na skutek protestu prasy rząd wyrzekł 
się myśli cenzurowania, 


są w wielu wypadkach do poparcia Nie 
miec, zaopatrują w broń ruch turecko- 
rosyjski przeciwko Francji, choć dla nich 
samych budzenie samowiedzy narodo- 
wej i plemiennej w ludach mahometań- 
skich jest niebezpieczne z wielu wzglę- 
dów, Porozumiewają się z Rosją bolsze- 
wicką w tym czasie, kiedy francuski : ga 
binet Poincarego był „spiritus agens“ 
wszelkiej polityki antybolszewickiej, Mo 
ga też demonstracyjnie okazywać rbliże 
nie się do włoskiej polityki Czech — o 
ile one objawiają „spólność trywań” 
z Włochami na sprawy polityki środko- 
wo-europejskiej. Jak jednak wygląda w 
takiem oświetleniu polityka czeska? 


r Wembley. |Generał Suchomlinow 


Rzeczywisty winowajca 
światowej wojny. 


Były rosyjski minister wojny genera? 
Włodzimierz Aleksandrowicz Suchomli- 
now, obecnie starzec 70-letni, przebywa 
w Niemczech i niedawno wydał swoje 
pamiętniki, w których jak Piłat umywa 
rece od wszelkiego wpływu na wybuch 
światowej wojny, A jednak rzecz się 
miała inaczej i w historji pozostanie on 
głównym sprawcą katastrofy. 

Ten uczeń słynnego Dragominowa 
składa całą winę na „trójlistek": Mikołaja 
Mikołajewicza, Poincarego i Sazonowa. 

Ale fakty mówią co innego. 

Już w r. 1904 rozpoczął Suchomlinow 
swoją karjerę, w 1908 został mianowany 
szefem sztabu, wreszcie w r. 1909 mini- 
strem wojny. Przymierze z Francją na- 
zywa w swoich pamiętnikach dyplomaty- 
czną koniecznością, z którą się musiał 
mimo woli godzić, ale uważał je jako 
ciężkie brzemię dla Rosji, Wojnę z Nie- 
cami i Austrją uważał za nieuniknioną, 
ale chciał ją rozpocząć dopiero w r. 1916 
ażeby armię należycie przygotować. 

Wkrótce po wybuchu wojny zaczęły 
się nieporozumienia. Suchomlinow z Mi- 
kołajem Mikołajewiczem, które w r. 1916 
doprowadziły do uwiezienia b, ministra 
w twierdzy Petropawłowskiej, Oskarżo- 
ny został „o nadużycia władzy, ukrywa- 
nie prawdy w raportach i zdradę stanu”, 
czasie procesu w r. 1917, już za Kie- 
reńskiego, wyszły na jaw niektóre szcze- 
góły, Okazało się, że generał Januszkie- 
wicz, minister Sazonow i Suchomlinow 
rozpoczęli wojnę światową wbrew wol 
cara, gdyż nie wykonali jego rozkazu, 
żeby mobilizację zarządzić tylko na po- 
strach przeciw Austrii, 

Suchomlinow zeznał w procesie: „W 
nocy 30 lipca 1914 rozkazał mi car te- 
lefonicznie mobilizację odwołać, Mojem 
zdaniem, groziło to wewnętrzną katastro- 
ią, Poradziłem się generała Januszkie- 
wicza, który mi powiedział: „Nie rób pan 
nic”. Nazajutrz rano okłamałem cesarza, 
który był przekonany, że jego rozkaz jest 
wykonany, meldując mu, że mobilizacja 
obejmuje tylko gubernie południowo = za 
chodnie. Naturalnie. wiedziałem, że mo- 
bilizacja obejmuje całe państwo i jest już 
nie do focnięcia'. 

Proces Suchomlinowa skończył się 26 
września 1917 skazaniem go na dożywot- 
nie więzienie, — W lecie r. 1918 mówiono 
że eksminister został zamordowany w wię 
zieniu przez bolszewików, — Tymczasem 
udało mu się dostać do Finlandji, stamtąd 
do Niemiec, gdzie dotąd przebywa. 

Koleje życia Suchomlinowa to historja 
rosyjskiej armji od Plewny aż do ostat- 
niej wojny. Jako organizator, odznaczył 
się znajomością strategii i bystrym sądem, 


Manja pojedynków na 
"Węgrzech. 


Skandaliczne sceny w buda- 
peszteńskiej redakcji. 


Budapeszteński „Esti Kurir" donosi, 
że onegdaj w redakcji chrześcjańsko - na- 
cjonalistycznego „Uj Nemzedek" zjawił 
się porucznik, imieniem Hadhazy i wyz- 
wał z powodu pewnej notatki, która się w 
tym dzienniku ukazała, redaktora naczel- 
nego Cavalliera na pojedynek. Redaktor 
oświadczył, że sprawy prasowe nie nada- 
ją się do załatwiania z bronią w ręku i że 
porucznik, jeżeli czuję się skrzywdzony. 
ma przed sobą drogę sądową. 

"Przyszło do gwałtownej wymiany słów 
w czasie której porucznik Hadhazy, jak 
również redaktor dziennika zniewążyli 
się czynnie, Woźny redakcyjny, który 
pośpieszył redaktorowi na pomoc, został 
raniony szablą, Współpracownicy redak- 
cji zwabieni hałasem, zdołali rozbroić po- 
rucznika i zawiadomić o wypadku wła- 
dze wojskowe. 


Nie naszą jest rzeczą troszczyć się 6 
jej „moralność“. Mogą Czesi po kolei o- 
puszczać grze z kim pr sojusz 
i przystępować do przeciwnej kombinacji 
politycznej — o ile ich to tylko dotyczy. 
Ponieważ jednak znajduję się oni w for- 
malnem przymierzu z naszą sojuszniczką 
Francją i ponieważ na ich obecności w 
„bloklu“ RAJ. kr w pewnej mie 
rze nasza sytuacja polityczna międzyna 
rodowa — staje się poniekąd obowiąz- 
kiem dyplomacji zwrócić się do Francji z 
zapytaniem — jak ona wyjaśnia sobie i 
ka z tę „ekstraturę” p, Benesza i 
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Płacz „aryjczyków* z „Rzeczypospolitej“ i „Dwugroszówki* 
po porażce Poincarego. 


Zgrzyty. 
Przewodnik podróżny. 


Bracie, bądź z losu swego wielce rad, 

Gdy ci przewodnik iniormacją służy, 

Smiało wyruszyć możesz zaraz w świat, 

Bo klucz do wszelkiej znajdziesz tam podróży. 
Książka też piękny hotel wskaże ci, 

Gdzie na cię czeka rozkoszy bez liku, 


Więc kup to dzieło bez 


zmarszczenia brwi, 


Bo wszystko „stol“ w cudnym przewodniku, 
Ledwie wzrok rzucisz, jaż dokładnie wiesz» 


Gdzie leż 


góra ta, druga i trzecia, 


Gdzie kość zostawił przeddziejowy zwierz, 
Gdzie stol zamek, ozdoba stulecia. 


Gdzie ząb mamuta, 
Nagrobek w jakimś 


mastodonta kleł, 
tajemuym języku; 


Lecz ile w łóżku hotelowem pcheł, 
O tem nic niema w cudnym przewodniku, 


Jeśli nad morze jechać chcesz, do fal, 

Też wieści w książce znajdziesz bardzo wiele: 
Kiedy jest reunion, a kiedy jest bal, 

Gdzie familijne miłe są kąpiele. 


Gdzie pięknych niewiast 


Powie ci także wieść przy wykrzyk. 


jest Hath kram, 
t, 


Ale gdzie wpadniesz w sidła pap 1 F 
O tem nic niema w cudnym przewodniku 


By wiedzieć, ile „iloty* 
Cały rachunek skreślon 


w pode 


Tyle na obcy bad trzeba, na 


Wszystko dokładnie przed oczy 


Wzrok ci zachodzi 
Jak wszystko tanio 


skrzy się. 
rozczulenia 
jest w zacnym cenniku, 


Lecz że to ceny przedwojenne są, 
O tem nic niema w cudnym dk "ssie 


Psia sprawa. 


Psy, wałęsające się na ulicach zagrażają bezpieczeń- 
stwu publicznemu. 


Zbliża się pora upałów, a z nią okres, 
kiedy psy poczynają zapadać masowo na 
wściekliznę. Nie trzeba chyba zazna- 
czać, jakie  niebezpieczeństwo  grożi 
człowiekowi, pokąsanemu przez takiego 
psa. Bywają wypadki, że ukąszenie 
wściekłego psa sprowadza także: śmierć, 


To też odpowiednie władze wydały 
rozporządzenie, by właściciele psów nie 
wypuszczali ich na ulicę, nie zaopatrzyw 
szy przedtem zwierzę w kaganiec i w 
smyczę, 

Mimo to jednak widzi się jakieś nie- 
dbalstwo ze strony tych, którzy mają wy | 
konywać to rozporządzenie, jakoteż ze; 
strony tych czynników, które winny czu- 


wać nad tem, by rozporządzenie było wy- 
konywane, 


Na ulicach bowiem, szczególnie zaś na 
bardziej odległych od centrum miasta, 
widzieć można przez cały dzień psy, har- 
cujące bez niczyjej przeszkody na wolnym 
„powietrzu. 

Pomijając już niebezpieczeństwo, ja- 
kie z tego rodzaju traktowania sprawy 
może wyniknąć podczas zbliżających się 
już upałów, stwierdzić musimy, że zda- 
rzają się wypadki, iż psy rzucają się na 
przechodniów bynajmniej nie w zamia- 
rach pokojowych, 

Onefdaj policja spisała protokół na 
Eugenjusza Michalaka, którego pies po- 
kąsał Oskara Retkiego. 

Niestosujących sie do odpowiednich 
przepisów właścicieli psów należy po- 
ciągać do surowej odpowiedzialności, 


że sportu. 


KŁOPOTY OLIMPIJSKIE. 

Z Paryża donoszą nam: 

Dla różnych pism francuskich istnieją 
tylko dwa rodzaje sportu rughby i boks 

Tym take sportu poświęcają owe 
pisma całe szpalty, lekceważąc zupełnie 
cały szereg najróżnorodniejszych przeja 
wów sportu. 

To właśnie jest przyczyną, że we 
Francji rughby cieszy się większym powo 
dzeniem, niż piłka nożna. 


prezentowany jest na olimpjadzie zaled- 
wie przez trzy:państwa, przeto finansowa 
strona tej imprezy przyniesie komitetowi 
olimpijskiemu nieco kłopotu. 

Nadto zupełnie słaba gra Rumunji nie 
przyczyniła się bynajmniej do zdobycia 
zwolenników dla tego sporti. 

7Zawodom Ameryki i Rumunji przy- 
dakto się zaledwie sześć tysięcy osób, 

Zawody footbalowe na olimpjadzie 
dowiodą pewno, że sport ten jest popular 


Jeżeli gra jakaś dobra paryska dru 
żyna w rughby, to można być pewnym, 
że zawodom tym przyglądać się będzie 
najmniej dziesięć tysięcy osób. 

Natomiast najważniejsze spotkania 
footbalowe osiągają zaledwie połowę tej 
publiczności. P. aż jednak rughby re 


niejszy i ciekawszy niż rughby, 
WACKER — ADMIRA 1:1 (1:0). 


Wacker pfowadząc do pauzy 1:0, nie 
js4 da utrzymać rezultatu z powodu sła- 
ej gry obrony, 


| 


zz 


Żółte niebezpieczeństwo w Łodzi 
Kosoocy przekupnie uprawiają iście łódzki wyzysk. 


Od niejakiego czasu ukazały się w Podziwiać faktycznie należy te skłon 
Łodzi egzotyczne postacie kosookich | ności asymilacyjne obcych przybyszów, 
chińczyków i oliwkowych japończyków, | którzy po tak krótkim pobycie nabrali od 
którzy wędrując po ulicach, cukierniach | razu cech kupców tego miasta, gdzie cy 


ogrodach sprzedawają różne okazy orjen 
talnej sztuki stosowanej, jakto: cygarnicz 
ki, papierośnice, obrączki, naramienniki 
it 

Przedmioty te są dość ładnie wykoń 
czone i mają dla nas, ludzi interesu, plajt 
i weksli, ten specyficzny, egzotyczny cha 
rakter, 

Tem się też tłumaczy powodzenie 
tych mongolskich przekupniów, którzy 
są w Łodzi rzadkiemi w dzisiejszych cza 
sach okazami kupców, albowiem nie pła 
cą podatków i nie wiedzą, co znaczy: sta 
gnacja i brak gotówki. 

Łodzianie mają dziwny sentyment do 
takich „wschodnich interesów '. Począw 
szy od różnych „Bajader”, „Szeików i 
Zulejek”, „Fathme”, a skończywszy na 
daktylach, rodzynkach, makagigach i po 
PRAVAT któremi musi być dziś ustrojo 
ny każdy szanujący się salon, 

Tę zbytnią pohopność do zaopatry- 
wania się we wszelkie eksponaty, tchną 
ce jakimś „Tamerlanem* w turbanie, 
albo chińskiemi warkoczami, postanowi 
li wykorzystać kosoocy przekupnie. 

© też wywąchawszy nadarzającą się 
okazję, podnieśli odpowiednio ceny na 
swe wyroby. 


tryna ianzfzp A dojrzewa, ale zato ce- 
ny rosną, jak palmy w egzotyczn: ar 
ku sułtańskim. y yep 

Ci synowie kraju „wschodzącego słoń 
ca", którzy przybyli do nas, by rozpo- 
wszechnić przy odpowiednim zysku eks 
ponaty swej rodzimej sztuki, posiadają 
przy swych istotnych cechach wschodnia 
romantycznych jakieś nieokiełznane ten 
dencje materjalistyczne, objawiające się 
w uprawianiu lichwy, noszącej wybitny 
charakter zachodnio - europejski, 

Oto zdarzają się wypadki, że taki 
„wschodni typ", zaceniwszy za jakąś fa 
jeczkę 15 miljonów mkp., sprzedaje ją 
po dłuższym, lub krótszym targu za dwa 
miljony, 

Bywają jednak tacy naiwni kupujący, 
którzy oszołomieni egzotyzmem, tchną- 
cym z tych wschodnich wyrobów, płacą 
żądaną sumę bez namysłu, 

Przeciwko temu „żółtemu niebezpie- 
czeństwu”, czyhającemu na kieszeń na- 
iwnych wielbicieli orjentalnej sztuki, na 
leży ostrzec tych wszystkich, którzy są- 
dzą, że kupcy wschodniej połaci naszego 
globu nie znają praktyk kupców naszej 
ulicy Wschodniej. Lig. 


Ludzie, którzy już umarli i ci, którzy się 
jeszcze nie narodzili 
podpisują miliardowe weksle. 


A ra anae ek miio 
się pod presją cichych i głośniejszych, 
aaay i większych bankructw, któ 
rych epidemja przerzuciła się z włókien 
SAW na handel kolonialny, galanterję 
itd 

W większości wypadków wystawca 
mi weksli są albo „miortwyje duszi'* albo 
personae incognitae, jak gońcy biurowi 
tragarze a nawet umiejący pisać dozorcy 
domowi i woźni, 

Ostatnio „nadszarpnięto”, w ten. spo- 
sób jeden z banków łódzkich na kilkanaś 


cie tysięcy dolarów, r 
Znany w szerokich kołach kupców 


kolonjalnych, hurtownik kolonjalny W. 
złożył do banku tego za protekcją dyrek, 
tora tej instytucji, poriłel wekslowy z 
wystawienia prowincjonalnego. 

Gdy nadszedł termin płatności okaza 
ło się, iż wystawcy albo. już umarli, alk 
jeszcze się nie urodzili... 

Zwrócono się do żyranta, lecz okazałe 
się, że przed kilkoma tygodniami opuścił 
on Łódź'i pożeglował do Palestyny. 

Takich wypadków kroniki handlowe 
notują tygodniowo kilkanaście, toną: one 
jednak w mgle tajemnicy, by nie potęśo 
wać panującej i tale juź paniki, Azi 


Nie represje administracyjne lecz wolna konkurencja 


spowoduje 


zniżkę cer. 


—i0:— 


Sprowadźmy wiedeńskie obuwie, koniekcję 
i galanterję. 


Straci na tem tysiąc szewców i krawców, a zyskają 
miljony konsumentów. 


Na wyzysk naszych krawców, szew- 
ców i handlarzy galanterją rzucają fas- 
krawe Światło ceny tych artykułów w 
Wiedniu, który słynie z tych wyrobów. 

Wiedeńska galanterja, wiedeńskie oe 
buwie — to dernier cri de la mode, to 
misterny owoc pracy rzemieślniczej, to 
arcydzieło w swoim rodzaju, a pomimo 
to ceny tych artykułów w Wiednin 

są o 40—50 procent niższe, 
niż w Łodzi, gdzie obuwie, / ubranie 
i galanterja nie umywa się nawet do wy- 
robów wiedeńskich, 

To też sprowadzenie do Polski tych 
artykułów zmusiłoby naszych spekulan- 
tów do zniżenia cen, Jak dobrze ten śro 
dek działa na apetyty naszych mistrzów 
szewckich świadczy popłoch, który po- 


wstał wśród warszawskich mistrzów kox 
pyta, gdy do Warszawy, nadszedł tran- 
sport obuwia Wiecańskte a, 

Otwórzmy granice dla wwozu tych 
artykułów, a niewątpliwie referaty da 
walki z fichwą nie będą miały powodu da 
ingerowania. 

To samo dotyczy niektórych artyku: 
łów żywnościow,, którę są u nas droż 
niż zagranicą. 

Nie sztuczne presje cennikowe, które 
w rezultacie skrupiają się na szerokich 
warstwach konsumentów, lecz worze 
nie wolnej konkureneji zmusi do obni- 
żenia cen, a tem samem umożliwi obni. 
żenie płac robotniczych, co nie pozosta- 
nie bez wpływu na zdolność konk 
cyjną naszego przemysłu. — wap. — 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


Przejechany dorożką. 
10-letni syn handlarza Nusen Tancer 
na ulicy Brzezińskiej nr, 13 został przeje 
ny dorożką i uległ złamaniu prawej noś 
Po udzieleniu chłopcu pomocy przes 
lekarza pogotowia, odwieziono go do 
szpitala Anny „Marji. 


Wisielęc. | 


` Ę | 

W mieszkaniu, własnym przy ulic» 
Ogrodowzej-nr. 13 powiesił się dozorca do 
mowy 61-letni Herman Anderka, 

Zawezwany lekarz pogotowia mógl 
skonstantować zgon. 

Trup tał zabezpieczony na miej4cd 
aż do zejścia władz sądowo - policyjnych 

Przyczyna rozpaczliwego kroku zle 
wyjaśniona. 


ES 


Stosunki sąsiedzkie. 


W korytarzu domu przy ul. Andrze: 
nr, 13 pomiędzy lokatorkami tegoż 
ümu wynikł spór, który zamienił się w 
ike. 
55-letnia Józefa Łukowska otrzymała 
raśnięcie w okolicy krzyża i z lewej 
"irony mostką, oraz 30-letnia Anna Ja- 
Dicka uległa oparzeniu czoła i prawegc 
ramienia. 

Zawezwany. lekarz pogotowia udzielił 

Pomocy wojowniczej parze. 


Kamieniem. 
l4-letni syn szewca Hersz Tus: 
w podwórzu dorau przy ulicy Wól 
«6v) nr, 41 został uderzony kamieniem 
| olrzymał lekkie ranny. 


rocz 


zie | CASINO 


Monumentalne arcydzieło filmowe 


| SKRZYDLATY 


' zwycięzca 


St. Karpińskiego 


potężny dramat lotniczy 
y 


3 


4 

i SLUBOWANIE 

(Thijes Khat) 

a Wielki film z życia żydowskiego w 12 akt. 
W rolach głównych: światowej sławy 


E. R. Kamińska, Ida Kamińska, 
Zygmunt Turkow i inni. 


Początek przedstawień o 3-ej. 


| 


NA MARGINESIE, 
Duże i małe złote. 


—— 


Wzwiązku z wypłacaniem pierwszej 
pensji urzędniczej w złotych polskich, 
daje się słyszeć skargi. 

— Płacono zbyt wielkiemi banknota- 

Teraz mamy kłopot z ich wymianą. 
Przed ukazaniem się złotego najwięk- 

szym banknotem była dziesięciomiljo- 
nówka. Obecnie czcigodne małżonki pp. 
urzędników zmuszone są operować bank 
notami po 90 i nawet 180 milionów ma- 
rek, Oczywiście, różnica jest zbyt wielka 

Banknoty po 50, a tembazdziej po 100 
zL, są dobre w bankach i wogóle za- 
łatwianiu tranzakcji handlowych. W in- 
stytucjach państwowych przy wypłaca- 
niu pensji powinny były figurować bank- 
sd znacznie Bir a sd 

ie pomyśląno o tem 1 maja. 
Należy pomyśleć przed 1 czerwca. 

Ukazanie się zresztą odrazn znacznej 
ilości wielkich banknotów złotowych 
wpływa kosci z zc mas, W 
masy powinno ojone pojęcie, że 
MU walad 

jest ca: itat, | d 
nie da się znaleść w byle port- 


"Tymczasem widzimy, Że piędziesięcio 
f stozłotówki rzuca się na prawo i na le- 
wo, jak poprzednio miljonówki. Pięcio i 
dziesięciozłotówiki to już są „drobne”, 
których się nie trzyma nawet w pugila- 
resie, ale tak poprostu — „w garści”. 

Czy wytworzenie się takiej opinji w 
szerokich masach, może być korzystnem 
dla państwa i jego waluty? E. 


DZIECKO ŻYWCEM ZAKOPANE, 

Wczoraj o 5.30 do komisarjatu w Zgie 
Bai się ASA: wzi i za- 
meldował, że przechodząc szosą piąt- 
kowską pod lasem zauważył GRĘ moż 
gite, w której była widoczna ręka dziec- 
ka, które było jeszcze żywe. 

Po wylkopaniu dziecka i ndzieleniu 
pomocy, odesłano je do szpitala, 
Dziecko, płci żeńskiej, liczy około 4 


mi. 


tyg 
NAJMŁODSZY SAMOBÓJCA. 


Statystyka wykazała, że najwięcej sa 
mobójstw zostaje popełnionych w maju. 
Różnie to tłumaczą, ale napewno nikt nie 
wie, WSR właśnie w tym miesiącu, 
najpiękniejszym, życie daje się lu- 
dziom najbrzydsze. AAA 

Jeszcze dziwniejszem wydaje się, że 
wystarcza przeżyć zaledwie 7 lat, aby so 
bie żywot obrzydzić do tego stopnia, że- 
by go samobójczą śmiercią zakończyć, A 
jednak w Romaneche, we wschodniej 
Francji, powiesił się niedawno na wiel- 
kiej gałęzi siedmioletni pastuszek, Józef 
Guerin. 


KĄPIELE CUDOTWÓRCZE. 


Pani Lillie Piasecka, polka, otworzyła 
w Nowym Jorku „kąpiele magiczne”, w 
których za opłatą po 20 tysięcy dolarów 
od osoby leczyła wszelkie choroby, po- 
cząwszy od zawiedzionej miłości do ły- 


ani Piasecka sadowiła pacjentów w 
wannie, otoczonej płonącemi świecami i 
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Tiumiki wybuchu. 


Na marginesie prób zlikwidowania Kryzysu przemysłowego. 


trzymanych w, nocy wiadomości,|— stwierdzić jednak trzeba, że to 


Wypowiedzenie umowy regulującej 
płace w przemyśle włókienniczym, 
wywołało. w sferach robotniczych 


zniżka płac w górnictwie 
żelaznych i 


i hutach |trzymanie ręki przez pana Grabskie- 
to zniżka dość po-|go na pulsie tętniącego organizmu 


poruszenie, jakkolwiek można się było|ważna bo wynosząca w kopal-|przemysłu, jest właśnie jednym z 


tego kroku ze strony przemysłowców 
spodziewać. Faktem było zupełnie 
oczywistym i wyraźnym dla uważ- 
nego obserwatora polityki przemysło- 
wej. że wobec złej konjunktury, 
ciężkich warunków i t. d.—przemy- 
słowcy dążyć będą wszelkiemi Środ- 
kami do obniżenia płac roboczych. 

Wystąpiło to zwłaszcza wyraźnie 
podczas toczących się obecnie narad 
w Warszawie. To też, przemysłowcy 
w przewidywaniu tego momentu 
obniżenia płac, o którym: zresztą 
głośno nie mówią — chcieli sobie 
zabezpieczyć „wolną rękę“: przy 
dyktowaniu robotnikom warunków 
i wypowiedzieli umowę, 

Inaczej bowiem nie można sobie 
tłomaczyć tego faktu, jeżeli zważymy, 
że umowa ta de facto została wy- 
mówioną już na 1 stycznia, a bio- 
rąc pod uwagę i tę okoliczność, że 
dotąd jeszcze nie istnieje w sferach 
przemysłowych żaden konkretny plan 
obniżenia płac, a tem samem płace 
automatycznie pozostają jeszcze na 
dwa tygodnie bez zmiany — takie 
właśnie znaczenie należy nadać po- 
sunięciu przemysłowców. 

Posunięcie to jednak jest tylko 
przygrywką do mocnej akcji 


niach węgla 12 proc, w hu- 
tach żelaznych — 19 proc., a 
w hutnictwie metalowem—o 


22 proc. 
Jak więc widzimy akcja ta pro- 
wadzoną jest celowo i konsekwen- 


tnie, a już najbliższej przyszłości 
może na tem tle dojść do faktów 
całkiem niepożądanych, które mogą 
utrudnić pracę normalną przemysłu. 

Z tych więc względów rząd wszel- 
kiemi środkami winien dążyć do te- 
go, aby ten zatarg rozstrzygnąć w 
sposób kompromisowy, ku zadowo- 
leniu obu stron, powinien w pewnej 
mierze postarać się o zmniejszenie 
napięcia tego zatargu, o jego zloka- 
hzowanie, o nałożenie pewnych tłu- 
mików, któreby zmniejszyły 
siłę wybuchu. 

Jest jednak w obecnym zatargu 


fakt, który pozwala sądzić, że zatarg|ków zaradzenia złu, które 


uda się załagodzić, że nie przybierze 
on zbyt ostrych form: faktem tym 
są toczące się obecnie w minister- 
stwie przemysłu oraz. skarbu narady, 
które zbiegły się właśnie 7 wypo- 
wiedzeniem umowy w przemyśle 


włókienniczym i z obniżeniem płac|szawie, a do nas 


na G. Sląsku. 
Konferencje te wykazały, że rząd 


tych tłumików, które 
mogą ostrość kryzysu. 

Drugim takim tłumikiem jest fakt, 
że po raz pierwszy od wielu 
lat=zatarg w przemyśle włó- 
kienniczym łódzkim nie jest 
likwidowany na gruncie lo- 
kalnym, lecz bezpośrednia 
w Warszawie, gdzie też skie- 
rowane zostały memoriały 
związków zawodowych | wy» 
sitki posłów robotniczych w 
celu zakończenia zatargu. 

Z tych właśnie powodów zatarg 
ten na gruncie łódzkim wywołał 
odruch tylko w pierwszej chwili, a 
już później punkt centralny, prze- 
niósł się do Warszawy, gdzie też 
dokonywa się obecnie potężna praca: 
ujęcie i sprecyzowanie przyczyn kry- 
zysu, wyszukanie sposobów i środ- 
podcięło 
najżywotniejsze siły przemysłu. 

Z tego więc względu w Łodzi 
uniknięto napięcia, jakie towarzyszy- 
ło zwykle tego rodzaju incydentom, 
ponieważ, jak już zaznaczyliśmy, 
główna „gra* odbywa się w War- 
dochodzą tylko 
jej przytłumione echa. 

To własnie nałożenie tłumików 


zmniejszyć 


we wszystkich gałęziach prze |zainteresował się sprawą kryzysu i|przez rząd pozwala żywić nadzieję 
mysłu zmierzającej do obni- jakkolwiek przemysłowcy nie przy-|pomyślnego rozwiązania tej zawilej 


żenia płac. 


Nastąpiła już bowiem, według o-|biegu oraz ewen! 


kładają zbytniej w: 


gezultatów 


„ich prze-|i palącej sprawy. 


A. R. 


> E 


Migawki sądowe. R 
Nie palić! 


Ciekawą sprawę rozpatrywał oneg- 
daj jeden z warszawskich sądów pokoju. 
Poniżej podajemy przebieg rozprawy: 


„Nie palić!" Taki napis umieszczo- 
ny jest na ścianie w P. K., O, i na ten 
właśnie napis powołał się stojący w ko- 
lejce.przy okienku dnia 4 kwietnia r, b, 
nauczyciel szkół średnich p. N. zwraca- 
jąc się do stojącego opodal jegomościa, 
palącego bezceremonjalnie. Na. zwró- 
coną uwagę nieznajomy pan, którym oka 
zał się następnie właściciel domu handla 
wego, Kazmierz Gorgolewski, nie odpo- 
wiedział zupełnie. Gdy zaś po chwili 
N. podkreślił powtórnie, iż palić wyraź- 
nie jest wzbronione, jak głosi napis. G. 
odparł w gniewie: „Ja czytać nmiem, a 
pan jest idjota!”. 

„Jeżeli ja jestem idjota, to pan jest... 
durniem“ — padła odpowiedź p. N., któ- 
ry skierował się do dyżurnego w P. K. O. 
policjanta, 

W tej samej chwili, gdy p. N, podcho- 
dził już do policjanta, podbiegł doń idący 
za nim z tyłu Gorgolewski i znieważył go 
czynnie. 

Powstałe zajście zlikwidował protokuł 
policyjny, w wyniku którego Kazimierz 
Gorgolewski stanął wczoraj przed sądem 
pokoju 10-go okręgu, oskarżony z art. 
232 (zakłócenie spokoju publicznego), 
238 (palenie tytoniu) w miejscu, gdzie pa- 
lenie jest zakazane i 475 k. karnego (po- 
bicie). 

Oskarżony na rozprawie sądowej 
gwałtowny rękoczyn swój usprawiedli- 
wiał prowokacją, jaka poprzedziła go ze 
strony N., papierosa zaś palił, widząc. iż 
to samo czynił kasjer P. K. O., więc Gor 


golewski, jako stały klijent P. K., O. uwa-| fiki 


żał siebie za najzupełniej z urzędnikiem 
kasy równouprawnionego. 
Poszkodowany N. zeznał, iż udzerze- 


wsypywała szczyptami cudowne proszki, | nie ze strony Gorg. pięścią między oczy 


przyczem mruczała słowa zaklęć. 


Sąd | było tak silne, iż obaliło go na ziemię, 


zamknął kąpiele, a ich właścicielkę osą- | a następnie w ciągu 3 dni uczyniło wszel 


dził w domu poprawy. 


ką pracę niemożliwą, 
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Sędzia Mayzef” e: przesłuchaniu 
świadków zajścia w wyrok skazują- 
cy przemysłowca, Kazimierza Gorgolew- 
skiego za wymianę 3 wykroczeń łącznie 
na 4 tygodnie aresztu bezwzględnego, 


Od administracji. 


Wobec zbliżającego się końca miesią 
ca, prosimy P. T, prenumeratorów „Ex- 
pressu” o łaskawe uregulowanie prenu- 
meraty za miesiąc maj w administracji 
naszego pisma w ciągu dnia dzisiejszego 
i jutrzejszego, w przeciwnym bowiem ra 
zie będziemy zmuszeni wstrzymać wy- 
syłanie gazet. 


Strach ma wielkie oczy. 


28 stycznia r. b. o godzinie 7-ej wiecz. 
ładował na resorkę Josek Jakóbowicz 
kupione meble w zakładzie stolarskim 
Feliksa Janickiego, mieszczącym się w 
Łodzi przy ul. Zielonej nr, 18, j 

Dopomagał mu przytym woźnica Mo- 
szek Turczyński. 

Gdy ten ostatni poszedł do wnętrza 
sklepu Janickiego, aby zabrać resztę 
mebli, zbliżył się nagle do tesorki Michał 
Przędzielewski, przedtem Jakóbowicżo- 
wi nieznany i, wyciągnąwszy prawę rę- 
kę, w której trzymał coś błyszczącego, 
krzyknął nagle do J, „dawaj szafkę, bo 
jak nie, to cię zastrzelę”. 

Na to J. odrzekł napastnikowi, że 
meble nie są jego własnością, lecz wła- 
ściciela. 

Nie zwracają uwagi na te słowa, Przę 
dzielski zabrał z resorki jeden nocny 
stolik. 

Widząc to J. począł krzyczeć, naco 
złoczyńca, trzymając w lewej ręce sto- 
lik, prawą ręką, w której miał przedmiot 
błyszczący, uderzył Jakóbowicza w gło- 
wę z lewej strony. 

Na krzyk poszkodowanego wybiegli 
z zakładu stolarskiego do resorki Janic- 
kiego furman Turczyński i terminator Ja 
nickiego Rossak. 

Janicki przyłapał napastnika, gdy ten 
już począł uciekać ze zrabowanym sto- 
ikiem i zaprowadził go do zakładu. Za- 
pytany, czem uderzył poszkodowanego 
P. odrzekł, że pięścią. 

Nie dając jednak wiary tym słowom, 
Janicki wezwał policję, kęóra aresztowa- 
ła napastnika. 

Na podwórzu znaleziono pierścienie 
żelazne, które miał porzucić napastnik. 


Aresztowanego wsadzono na sanki i od- 
wieziono 'do komisarjatu, 

Po drodze P. usiłował zbiec z sanek, 
lecz został przytrzymany. 

16 lutego 24 r. dokonano oględzin są- 
dowo-lekarskich poszkodowanego i usta- 
lono, iż J, otrzymał w okolicy ciemienio- 
wej i potylicznej po lewej stronie 2 bliz- 
ny nieznacznych rozmiarów, Wedle orze 
czenia lekarza, rany należą do lekkich. 

Sprawę powyższą z art. 589 k, k. roz- 
ważał w dniu wczorajszym sąd okręgo- 
wy pod przewodnictwem sędziego Ko- 
złowskiego, w asystencji sędziów Mo. 
skwy i Sztalewa. 

Oskarżony młody, barczysty b. legjo* 
nista, ułan, nie przyznaje się do napadu. 

Świadkowie nie wnieśli nic nowego, 
potwierdzając, iż oskarżony był nie- 
trzeźwy. 

Przedstawiciel oskarżenia publiczne« 
go, prokurator Stachowski popiera oskar 
żenie z art. 589 k. k, (t. į. o napad zbroj- 
ny). 
Innego zupełnie zdania był obrońca 
oskarżonego adw. M. Askanas, który w 
mowie swej zaznacza, iż w danym wy- 
padku mowy być nie może o napadzie 
bandyckim, jak brzmi akt oskarżenia, 

W chwili napadu, oskarżony był zu- 
pełnie pijany. Winna jest tu li tylko wód- 
ka i jeszcze raz wódka, 

Ze względu na nieskazitelną przesz- 
łość oskarżonego, jak w cywilu, tak i 
w wojsku obtońca wnosi o uniewinnie- 
nie klijenta z artykułu, wskazanego w 
akcie oskarżenia; przytem oskarżony 
odsiaduje areszt prewencyjny od -stycz- 
nia r. b, 

Sąd po naradzie uniewinnił oskarżo- 
nego dla braku dowodów z art. 589 /k, lk 
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„EXPRESS 


Zewięnie pie 


kopiowane m ni 


Przypadek uchronił go przed stratą pół miljona 
franków. 


Pan M. Barrat prowadzi w Paryżu in- 
teresy handlowe, nie wymagające utrzy- 
mywania biura ani licznych urzędników. 
Kantor swój utrzymuje przy mieszkaniu 
prywatnem, a że jest bezdzietnym wdow 
cem, ma przy sobie służącą staruszkę, 
która jest jedyną jego domowniczką. 


W pierwszych dniach zeszłego mie- 
siąca w godzinach rannych odwiedził go 
jeden z odbiorców, który na biurku go- 
spodarza spisał zobowiązanie pieniężne 
na sumę prawie pół miljona franków. po- 
radające rygor prawny. 

Po wyjściu interesanta, pan B. poje- 
chał za interesami na miasto i w godzinę 
potem przypomniał sobie, iż cennego do- 
kumentu nie schował do szafy kasowej. 
Powraca więc do domu, lecz napróżno 
szuka dowodu. Służąca zapewnia go, iż 
niema zwyczaju dotykać papierów zło- 
żonych na biurku, Z kosza jednak, z pod 
biurka, wzięła jakąś dużą ćwiartkę papie 
ru do wyłożenia torby, w której przed 
chwilą przyniosła ze sklepu kilo suma na 
obiad. Ponieważ papier zwilgotniał, i 
splamił się mięsem suma, sługa ćwiartkę 


spaliła w piecu kuchni, a rybę położyła 
na półmisku, 

Zrozpaczony pan B. telefonuje do dłuż 
nika i otrzymuje lakoniczną odpowiedź, 
która pozwala mu wnosić, iż tenże w ra- 
zie zaginięcia dokumentu niema zamiaru.. 
odebrać sobie życia. 

Tem bardziej zaniepokojony, nieo- 
strożny wierzyciel pędzi beznadziejnie 
do kuchni, List wekslowy był pisany 
atramentem kopjowym, który wcale wy- 
raźnie i prawie w całości treści listu od- 
bił się po obu stronach ryby. $ 

Przy zastosowaniu możliwych ostroż- 
ności, owinąwszy suma w kalkę cerato- 
wą, p. Barrat pojechał automobilem do 
instytutu kryminalno - naukowego przy 
prefekturze policji paryskiej. Tam rybę 
poddano badaniom fotograficznym. Z 
pisma utrwalonego na mięsistej skórze 
suma poczyniono powiększenia. Szczęśli- 
wym trafem udało się ustalić najważniej 
sze ustępy zobowiązania, również i pod- 
pis dłużnika, 

Wystawca obligu wobec dowodów 
posiadanych przez zarząd instytutu, już 
nie upierał się i wydał nowy rewers. 


Sen stanie się zbytecznym! 
Odkrycie angielskiego lekarza. 


Londyński lekarz Harrys zdumiał nie 

wno czytelników pewnego poważnego 
medycznego czasopisma, zapowiedzią 
sensacyjnego wynalazku, 

Harrys miał pono wynaleźć jakiś che 
miczny środek, posiadający własność wy 
dalania z ludzkiego organizmu fizjologicz 
nych produktów zmęczenia — jednem 
słowem Harrys miałby sen raz na zawsze 
uczynić zbytecznym. 

Wiadomości tej pomimo, że brzmi tak 
nieprawdopodobnie i zakrawa na hum- 
bug poświęcają poważne angielskie dzien 
niki całe szpalły. 

Otóż według opinii londyńskiego łe- 
karza, że koniecznością nadspodziewaną 
jest działanie pewnych trujących ga- 
zów, zbierających się w ciągu dnia w or 
ganiźmie ludzkim i wywierających nań 
wpływy narkotyczne. Sen jest natural- 
nem antidotum przeciwko działaniu 
wspomnianych trujących gazów. Gdyby 
się zatem udało szkodliwe te pierwiastki 
w jakikolwiek inny sposób wydalać z or 
ganizmu, to sen stał by się zgoła zbytecz 
nym i człowiek nie potrzebowałby nigdy 
używać snu, 

I oto dr. Harris twierdzi, że próby roz 
poczęte przezeń przed czterema laty, do 
poroi do szczęśliwego wyniku: Dzia 
lanie nowego preparatu, którego sekret 
angielski lekarz narazie zachowuje dla 


siebie, wypróbował Harrys na własnym 
organizmie, Nieduża dawka tego prepa- 
ratu wystarczyła podobno, aby módz czu 
wać przez trzy dni i trzy noce, nie odczu 
wając przytem zmęczenia ani senności. 

Interesującą jest rzeczą, że za prepa- 
ratem dr. Harrysa, rozchodzi się wieść o 
now*m aparacie, wynalezionym przez a- 
merykańskiego fizyka Criba, który to a- 
parat przy pomocy elektryczności, wzma 
cnia odporność organizmu na znużenie i 
umożliwia człowiekowi obywanie się 3 
do 4 dni bez snu. 
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Właścicielka magazynu gorsetów 


„MAISON CAPRICE” 


z WARSZAWY, Niecała 10 tel. 188-28 


po powrocie z PARYŻA i WIEDNIA przyjechała do 


ŁODZI, Piotrkowska 117 m. 2 


z ostatniemi modełami areston 


N 


Ostatnie 3 dni! 


MAAALA 


w zakres fachu. 


Sprawdzanie zs" 
Instalacja 
skład wszelkich artykułów olektrofechnicznych, 


jakoteż motory i dynamomaszyny o każdej sile 


Str. d. 
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Teichmann i Mauc 


Biro elektryczne oraz warsztaty reperacyjne, — Łódź, Piotrkowska 240, 
Przedstawicielstwo Austrjackiej Fabryki dynamomaszyn, Wiedeń. 


Reperacja 
ogrzewalnych jako też wszelkie roboty wchodzące 


Doktór 


1 M. BALTRECHT 


Akuszerja | choroby 
kobiece, 
Piotrkowska 26 
przyjmuje od 10-1 
iod 4—6, 54 


Pianino 


przedwojenne mate 
używane, „prawie 
newe okazyjnie 
tanio za gotówkę 
do sprzedenia. Kis 
lińskiego 33, Grym 
berg od 2—4 pp. 


elektromotorów, dynamo-ma- 
szyn, transformatorów, naczyń 


pioruno- 


elektrycznych  oświetleń i 
siły przenośnej, 


NAJRADYKALMIEJ 


usuwa piegi i udelikatnia cerę 


CREM 


Epidemja samobójst 
w Wiedniu. 


W Wiedniu szaleje epidemia samo- 


bójstw. W ciągu jednego ostatni ty- 
godnia zanotowano tam ni mniej ni wię+ 
cej tylko 27 zamachów samobójczych. 


Wszystkie możliwe zawody są wśtód sa- 
mobójców reprezentowane, Tak np. tar- 
gnęła się na własne życie 34-letnia le- 
karka dr. Marya Nelken-Mondschein, O- 
truła się ona weronalem i po przewiezie- 
niu do szpitala zmarła, Powodem samo- 
bójstwa był w tym wypadku niedostatek, 

Żona 30-letniego artysty Jana Som- 
mera, inwalidy wojennego, znalazła swe- 
go męża powieszonego na oknie, Powo- 
dem samobójstwa jest w tym wypadku 
daleko posunięta gruźlica, 


że piegi i pryszcze 


radykalnie usuwa 


MACEDON ar 


Wszech swiat i Człowiek 


wielkie pięciotomowe 
bogato ilustrowane 
dzieło naukowe oraz 


Encyhlopedje Orgelbranda 


SPRZEDAM 


Obejrzeć można codziennie od 11—2 
w Związku Drukarzy, Nawrot 20. 


53-letnia buchalterka Klara Hermann 
wyskoczyła z IM piętra na podwórze, za 
bijając się na miejscu Przyczyną ciężka 
"SER REA 

omisarz administracyjny gminy mia. 
sta Wiednia Wilhelm Swoboda ustował 
pozbawić się życia kulą z pistoletu, wy- 
mierzoną w skroń. Ranił się ciężko, Przy 
czyną — choroba, 

Robotnik Franciszek Kugler poderżnął 
sobie gardło brzytwą w poczekalni u le- 
karza. Życiu jego nie grozi niebezpieczeń- 
stwo. 

Kupiec Emanuel W, usiłował zatruć 
się gazem świetlnym, Przyczyna — tru- 
dności finansowe. 

Ponadto otruł się m, in, siodlarski £ 
urzędniczka prywatna oraz odebrał so- 
bie życie bankier Zygmunt Móller, 

Niema dnia żeby w Wiedniu nie zano- 
towano jakiegoś samobójstwa, 


SERGJUSZ ARITONOW 


Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 
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„ — Słucham jaj okeść — rzekła 
Pasza, wchodząc do pokoju Tatjany. 

— Pasza — rzekła księżniczka — 
siądź tu naprzeciw mnie na tym żół 
„pułfie”* i słuchaj eo ei powiem. Ty 
wiesz, Pasza, że ja cię bardzo lubię i to- 
bie jednej wierzę. Ty więc owiesz mi 
na szereg pytań, dręczących mnie już od- 
dawna. W t z mojego otoczenia nie| 
thce, czy nie umie mi ma nie odpowie- 
dzieć, Wyobraź sobie na chwilę, że je- 
stem twoją zaufaną przyjaciółką, wszak 
jesteśmy w jednym wieku. Słuchaj więc: 
szy śniło ci się kiedykolwiek, że miałaś 


wielką, o, niesłychaną przyjemność z 
czułych pieszczot i uścisków jakiegoś 
mężczyzny? 


— Tak — po namyśle wyszeptała cicho 
Pasza, 
— No więc, eo to ma znaczyć? 

— Jeśli księżniczce się coś takiego 
śmiło, ło znaczy, że księżniczka kocha 
tego mężczyznę... 

— Nie Pasza, to ty się widoernie na 
tem nie znasz, Ja kocham redziców, rə- 
dzeństwo, rodzinę.. 

— To co innego... 

— Ja wiem, Pasza, że istnieje inna 
miłość, ezytałam o tem w powieściach, 
ale gdybyś wiedziała, kto mi się śnił, w 
czyiek obieciach przeżywałam we śnie 


niebiańskie rozkosze! Wyobraź sobie — 
ten wartownik, co tu stoi przy furtce pa- 
łacowej, prosty żołnierz! Rozumiesz te- 
raz chyba, że się mylisz... 

— No, a jeśli okazałoby się, że war- 
townik, to przebrany wielki książę? 

— Hm.. muszę jeszcze nad tem po- 
myśleć, Ale teraz chciałabym wiedzieć 
jeszcze coś innego: czy zdarzyło ci się 
coś podobnego na jawie? 

— Tak — szepnęła znów cicho, Pasza 
rumieniąc się i opuszczając oczy. 

— I czy też miałaś taką dużą przy- 
jemmość? 

— Tak... 

— Akto to był ten mężczyzna? 

— Do, to długa historja... 

— Opowiedz mi pręciutko, moja 
miła... 
— A więc dobrze... Wychowywałam 
się na wsi, w majątku w. ks, Sergjusza 
Michejłowiema.. Gdy miałam lat szesnaś 
cie po raz pierwszy brałam udział w də- 
żynkach. Jako przodowniea, bo rilna 
byłam dziewucha, wręczałam wianek ze 
zboża samemu wielciemu kaiąciu. Potem 
rozpoczęły się tańce. Do mnie doszedł 
jeden żołnierz z orszaku księcia, wysoki, 
smukły ehłop o zadzierzystej czuprynie, 


| 


uparcie sterczącej z pod czapki, wciśnię- 
tej na bakier, 


Jak mnie 
wpół, to aż mnie 
przeszły, A 
cilismy się w tan, $ 


eerz mój, to w pry 
to znów mnie za pas brał 
wiche1.. Innych co 
chciej, odpychał, 
tczerzemem pięści z 
czas tylko ze mną fe 

Po skończonsi 
bw spo się z m 
łam chwiię, ba 
celu, lecz zanim 
usta same powied 
się ściemmi, bądź 
ża pod lasem", 
się spostrzegłam 
„ T po 
pelna 


znanych, 
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„EXPRESS WIECZORNY” 


ejowe w Sądzie OKrę- 
gowym. 
Badanie oskarżonych. , 
Wczoraj ie sąd tapit 
ia badania gekastkmoge NAN Mk. 2 


Przewodniczący wyszczególnił oskar- 
żonemu piętnaście punktów, które zarzu- 


cały Franemanowi współudział w naduży 
ciach i kradzieżach kolejowych, 
Oskarżony na wszystkie pumkty od- 
powiada przecząco. 
Wobec tego przewodniczący 


Badanie to trwalo do godziny 7.30; 
poczem ogłoszono przerwę do dzisiaj do 
godz. 9-ej zrąna, 

Dziś rozpoczeła dalsze badanie oskar 
żonych. 

Posiedzenie otwarto œ godz, 9-gj. 

Pierwszy zeznaje oskarżony Franci- 
szek Stasiak, który przyznaje, że otrzy- 
mywał różne przedmioty od spółoskar- 
żonego Czerwińskiego, ale nie wiedział, 
że przedmioty te pochodzą z ktedzieży. 

Następny oskarżony, Piotr Ściegienny, 
przyznaje się do tego, że otrzymał różne 
rzeczy, pochodzące z kradzieży, bezpo- 
średnio jednak udziału w kradzieżach 
nie brał. > 

Wraz z innymi oskarżonymł brał pa- 
tafinę do lamp, 

O godzinie 11-ej ogłoszono przerwę, 
poczem nastapi dalsze badanie świad- 
ków, As. 
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Rumuńscy studenci Wy 
stępują znów przeciwko 
żydem. 

Dwie ofiary ekscesów zmarły. 


Specjalna clużba telegraficzna „Expressy”, 
Budapeszt, 21 maja, 

„Az Est" donosi z Klauzenburga o 
krwawych wystąpieniach przeciwko ży 
dom, które zostały przedsięwzięte przez 
rumuńskich studentów w pociągu w Ba 
lasziaya z powodu święta narodowego. 

Pociągiem tym ochal ministrowie 
Constantinesen i Lepadatu do Balasztal- 
va, Studenci przeszukali przedziały w 
wagonach í jeżeli znaleźlí żyda, znęcali 
się nad nim. 

Jednemu młodzieńcowi poderznięto 
gardło, Wielką liczbę podróżnych wyrzu 
cono przez okna wagonów, Jak donoszą 
znaleziono ną drodze, którą pociąg przę 
biegał wielu podróżnych z połamanemi rę 
kami i nogami, 

Dwóch rannych zmarło dzistaj, 

Studenci chcieli także przeprowadzić 
podobne ekscesy w klasenburskim eks- 
presie, ale policja przeszkodziła temu. 

Białogród, 21 maja. 

„Politica" donosi z Klausenburgu, że 
zaburzenia antysemickie w mieście trwa 
ją nadal. Antysemici schwytali dwóch 
studentów żydowskich i wrzucili ich do 
rzeki, Studenci ci utonęli, poż nikt im 
nie pośpieszył na pomoc. Profesor uni- 
wersytetu, poseł liberalny, Jorga, oświad 
czył że antysemiecy studenci nie pozwolili 
mu na wygłoszenie odczytu w uniwer- 
zytecie 


KAPITAŁY AMERYKAŃSKIE 
3 NA WĘGRZECH, 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu“, 
New York, 21 maja. 


awa o nadużycia |Przesilenie w angielski 


partji Konserwatywnej 
Specjalna służba telegraliczna- „Ecrassu” 


Londyn, 21 maja, 

Partje kopserwatywne prowadzą ener 
giczną intrygę przeciwko Baldwinowi. 

Intryga ta jest zwiążana z dążeniem do 
stworzenia mieszczańskiej partjj i słuzje- 
wania jej prawnym skrzydłam liberałów. 

W tym kierunku działają szczególnie 
lord Birkenhead, lord Rothermera i jego 
„Daily Mail", p z lewej strony Winsten 
Churchil,, Baldwin wohec tego uciekł się 
do publicznego wystąpienia, 

W formie wywiadu w niedzielnym nu- 
merze „Peopee” występuje on ostro prze 
ciwko swym przeciwnikom i uważa $o- 
bię zę zasługę, gdy doprowadzi do upadku 
„złowieszczą i cyniczną koalicję”. Ataki 
gazet lorda Rothermera i lorda Beaver- 
brooka nie wrzuszają mnie wcal obu 
tych panów bowiem nie przyjmę ly w 
moim domu. -Wreszcie „Daily M. jest 
już martwe; ono nie ma już duszy”... 

Dzisiaj stara się Baldwin osłabić przy 
pomocy agenfi] prasowych znaczenie 
swych wynrzęń i zazmąGzą. żę są one nie 
cp przesadzone. 


Herriot dąży do zbieko- 
wania całej lewicy 
nie zważając na opór socjalistów. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 22 maja. 
Prasa lewicowa podkreśla, że Herriot 
i Painleve podczas wczorajszej konfe- 
rencji w pałacu Elizejskim nie przyłęli 
na siebie żadnych zobowiązań, E a 
Q ohodę działania obydwu 
fon, które wobec tego we 
szystkich gch politycznych decy- 
dować będą z całkowitą niezależnością. 
Herriot oświadczył dziennikarzom, że 


em po  skonsolidować blok lewicy, i 
lis por rządu oprzeć się na tym bloku, 


i to mawet'w tym wypadku, gdyby socja- 
liscy mie weszli w skład rządu. 

Herriot zakomunikuje stronnictwu so- 
ajalistycznemu swój program, by mogło 
ono z całą swobodą powziąć uchwałę co 
do poparcia gabinetu Herriota. 


Paryż, 22 maja. 
Polska, Agencja Tolegraficzna. I 
Według doniesień dzienników, Poin- 
care ędzie dziś wieczorem naradę z 
Herriotem, dotyczącą sytuacji dyploma- 
tycznej. TR 
Briand powróci do Paryża dziś i od- 
wiedzi prawdopodobnie Herriota, 
. Paryż, 22 maja, 
Polska Agencja Telegraficzna. : 
Komitet naczelny stronnictwa rady- 
kalno-socjalistycznego powziął postano 
ie obowiązujące dlą komitetów okrę 
gowych. Posiedzenie komitetu wykonaw 
czego wyznaczone zostało na dzień 1 i 2 
czerwca. Na posiedzeniu rozpątrzona zo 
stanie sytuacja polityczna, „L' Oeuvre” 
donosi, że Herriot przedstawi stronnict- 
wu socjalistycznemu program, który za- 
mierza stosować jako szef rządu, 


Bordeaux, 22 maja. 
Polska Agegcja Telegraficzna. 


Skutkiem wydania przez władze miej k 
skie zakazu urządzenia odczytu anarchi- 


stycznego, który wygłosić miała Ger- 
maine 


mieszki, Aresztowano około 40 osób 


między innymi i Petrona za napaść na | ŚR 


politykę i niedozwołone niesienie broni. 


Podczas zamieszek 10 policjantów od-| * 


niosło rany. 


Koncert Paderewskiego 
w Paryżu. 


erton, na ulicach powstały za-| G 


Dziennikarz sowiecki 
w Łodzi. 


Jak dowiaduje się „Express“, bawił 
i dzisiaj w Łodzi p. Kowalski, ko 
respondent urzędowej sowieckiej agencji 
telesraficznej „Rosta“ oraz warszawski 
korespondent moskiewskich „Izwiestji”, 
P. Kowalski bawił tu celem zaznajomie- 
ia się z tutejszym przemysłem włókien- 
niczym i jego postwatami w związku z 
bliskiemi rokowaniami polsko - rosyjskie 
mi o traktat handlowy, 


dada 


Co pisze „Matin“ 
© polskim Wilnie? 


Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 22 maja. 
Dziś zbiera się na posiedzenie kon- 
ferencja ambasadorów. W związku z 

tem „Małin” pisze: 
Wobec podniecenia, jakie wykazuje 
Litwa oraz wobec niezłomnej woli Polski 
nakazania poszafowania. «dla, uchwąły 
Ligi narodów z dnia 3:go lutego 1923'r., 
rzyznającej Wilno Polęge, możpA się ðe 
Tai godnych pożałowania wydarzeń, 
które mogą poważnie ząkłócić spokój tych 
obszarów. Konferencja ambasadorów, 
piszę dalej „Matin”, uzna niezawodnie 
szybką interwencję. dyplomatyczną sprzy« 

mierzonych za. konieczną, 


ODRĘBNE PARLAMENTY W ANGLJI, 
SZKOCJI I WALJL 
Agencja Wschodnie 
Londyn, 21 maja, 
Rząd postanowił wprowadzić ospkne 
parlamenty dla Anglji, Szkocji i Walji. 


lae HETENOW | 


| PL DELENN 


DZIS OZ Y 
= Wielki Koncert 


Symfoniczny 
pod dyr. Teodora Rydera 
Orkiestra w zwiększonym komplecie, 


W programie; Beethoven ( 
= ja): Wagner: (Uw. Rie. 


A! 
x op. in), Weber: 
fożśtes), "pp KC 
(Szkice kaukazkie) 


od godz. 7-ej do 8-ej 
Koncert Popularny 


od dyrekcją I-go koncertmistrza 
Ś M. CHWATA. 


H 
I 
i 
| 
l 
| 


20 ; 
IEŚCI, NOWELE 
i ROMANSE 


w jezykach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


Czytlnia Nowosci Alltgda Stradcha 


UL, Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 
Tel. 13-86. 


BOR 
Pow 


$ REMGLUCJA w NIEMCZECH 


świetne karykatary 


Warszawa, dn. 22 maja 


Notowania oficialne. 


GOTÓWKA. 
Dolary 5,18 i pół-5,18 i jedna czw. 


Londyn 22,62—22.55 75M 
" CZEK 


pal - sroda 

[ola 94,10 

Londyn 22,62—22,59 

Paryż 29,15—28.07—29,15 
Praga 15,37 i pół 

Szwajcarja 91,85 

Sztokholm 137,37 i pół 
Wiedeń 32 i pół 

Włochy 23,05 

Bony 0,63 — 0,65 

Pożyczka 8 pr. 7 i pół — 8 — 7 i pół 
Miljonówka 0,42—0,39—0;40 
Tendencja bez zmiany. 


Akcje. 


Bank Kred: 


0,75 ) 
Bank Zachodni 


Przem, N, 3 em. 0,80 

Nobel 1,40—1,30—1,40 

st 0,24 

Cegielski 60—62 

Fitzner 5,75 (czwór.) 

Może jów 7 (jedyn) 
odrzejów 7 (jedyn) 

Norblin 0,65 —0,75 —0;70 

Qrtwein 0,28—0,23 

Ostrowiec 8,90—9,30—9 

Parowozy 0,38—0,43—0,40 

Rudzki 1,80—2 

Starachowice 3 

Ursus 1,20 

Cerata 0,36 

Grodzisk bez kuponów 

Kijewski 0.35 

Puls 39—42 

Spiess 1.04 

Strem' 1 

Zgierz 2,55 

Elektryczność 1,80—1.72 

P. T. E. 0.25—0.28—0.25 

Siła 0.50—0.67—0.50 

Chodorów 5.45—5.40 

Czersk 1—0.90—1 

Częstocice 2.20—2,70—2.80 

Gosławice 1,50—1.60—1.55 

Michałów 65—75 


rrkcaryca 


Zawiercie 43 


Klucze 0.50—0.55 

Korek 0,20—017—0.18 

Spirytus 1.55—1,62 

Petege 2,50 

Tendencja dla niektórych mocniejsza. 
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FIRMA ŁÓDZKA SKREŚLONA Z CE 
DUŁY GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warsz, kor. „Republiki telefonuje: 


Dowiat się, że spółka ak 
Stiller i nz as (Łódź) została Rieti 
lona z ceduły Giełdy Warszawskiej za 
nieuiszczenie odnośnych opłat giełdo- 


wych. 


BAISSA NA GIEŁDZIE W NEW 
YORKU. s 


Agencja Wschodnia. z 


Nowy Jork, 21 maja, 
Na dzisiejszej giełdzie ujawniła się 


Amerykański kapitał okazuje wielkie 
, Zainteresowanie w stosunku do węgier- 
skiego przemysłu przędzalniczego, Wiel- 
ka fabryka płótna została już zakupiona 
przez amerykan w Budapeszcie. 

Odbywają się także pertraktacje w 
sprawie większego udziału amerykańskie 
go kapitału w przemyśle koronkowym. 


najsilniejsza Sieci tegoroczna. Kursy 
spadły o kilka punktów. Przyczyna jest, 
ta, że nadzieja obniżenia podatków znik- 
ła zupelnie, Kongres, mimo rekursu prez, 
ui. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 Coolidge'a nie uznając położenia łinan= 
; Ostatnie egzompiarze! sowego, uchwalił pensję dla amerykań- 
POPPE skich uczestników wojny, oraz dla wdów 
POZNO R RSS | co obciąży znacznie budżet państwa. 
lerszmikmetrowy (nastronie10 szpit.) W TEKŚCIE mk. 100000 za wiersz milim 
Prenumerata: Mesene" ® Zamiejscowa mk 8.200.000 mestęcznie. (O) R EE ZOO Soon z PIE BTO 
Km nn Zagranica mk. 10.000.000 miesięcznie. Ped -hir wes zeM msejscow! proc. dro gran. 0 100 proc. dróżej. Ża rerminwy druk ogłoszen administr. nie odpo 
txpress wieczorny 1 Republika łącznie 8.300,00 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49, Telefon 27-24,22-14. Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południu Rękopisów niezamówionych nie zwraci 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia, 


Za wydawnictwo „Republika“, Sp. z ogr odp, W, Polak. Czcionkami „Republiki* Piotrkowska 40  Tłocznia. Piotrkowska 15, ~ 


ARTURA SZYKĄ 


ztekstem Juljana Tuwima poleca 
Księgarnia Alireda Straucha 


Polska Agencja Telegraficzna. 
. Paryż, 22 maja. 
Paderewski przybył tu ze Stanów Zje 
dnoczonych. W poniedziałek grać będzie 
w Brukseli w obecności królewskiej pary 
belgijskiej. Poczynając od 1 czerwca daj: 
on w Paryżu szereg koncertów. 


g 


„ W Łodzi mk. 3.300.000 i odnosz. do domu 250.000 


Redaktor Władysław Dalak 


